
Cena 6 hau

Nr. 445.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie ? kor., kwartalnie 6 kor.
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

60 bal. miesięcznie.

Na prpwincyi miesięcznie z dwnra- 
zową pYzesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z rl w u razową przesyłką 
f* kor. 80 h.. z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Cena nomem pojedynouf*
6 halerzy.

Kraków, Piątek 3. Września 1915,

C Ł 0 S K A R 0 I U

Wychodzi 2 razy dziennie.

Rok XXII!

W Y D A N I!  P O tA N N l .

Listy pienlętne, przekazy na prenu 
w en tę i Inseraty nadsyłać nalety 
frauco do Administracyl „Głosu Na 
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje kat dr 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opiacie pocztowej. — Rękopisó* 

redakcja nie zwraca.

ADftBS BBDj UL i«  Tumuasr L. U 
k it .  iMgrj „OUs Wt u ls* knkhw. 
i uMmł w nfiny H i h i  -  TsIsNu 
■Bi I Hutrawyl I i.wkmnd Nr. BS44.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminlitracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. II. — Od miejsca za wierai drobnem pismem (petit) *0 halerzy, skład tabelaryczny, llezbowy, o« w.arszr 10 kaL N a s ila n e  po BO hal od wierne. «  Kek.Mogi I I, Ł  Maa od 
wiersza. — 7»>y»«nłM do „Głosu Narodu" (p ro sp e k ty ,cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Ikor. od 100 egz dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegt. dla miejscowych prenumerator!w, Zamlejsąows ofłoszenia przyjmuje w WMala Haas—sta h  I Yogler,

N, Dukes, H. Bchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Frledl, A. Joesseljw Berlinie F. E. C oc, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  pc kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski
W iedeń, 3. września.

U rzędow o o g ła sza ją  ił. 2. w rześnia 1915 :

W schodni teren.

Na terenie wołyńskiego tró jkąta  twierdz 
podjęty pościg Kosy a li czyni dobre postępy. 
Nasze wojska przekroczyły na szerokim 
froncie Styr w górę od Lucka.

Także w G alicji wschodniej znajduje się 
nieprzyjaciel ponownie w odwrocie. W oj­
ska jenerała Boehm Er:.miłego wkroczyły 
do Brodów i posuwają się dziś na wschód 
od tego m iasta przez granicę państwa.

Północne skrzydło lir. Bothmera ściga 
R osjan  na drogach prowadzących ze Zbo­
rowa w kierunku Załoziee i Tarnopola. Po­
inty nieprzyjaciel cofa się w kierunku Se­
retu.

Armia jenerała Pflanzera-Baltina odrzu­
ciła Rosyan wczoraj wśród zaciętych walk 
przez wzgórza na wschód od dolnej Strypy. 
W skutek tego został także front Dniestru aż 
do ujścia Seretu zachwiany i zmuszony do 
odwrotu. Poza rosyjskienń stanowiskam i na 
granicy besarabskiej stoją liczne wsi w pło­
mieniach.

C. i k. wojska, które walczą na półno­
cny wschód od Kobrzynia, spędzają wraz 
z naszymi sprzymierzeńcami nieprzyjaciela 
zwolna w teren bagnisty górnej Jasiołdy.

Zast. szefa sztabu jeueralnego v. Hófer 
marszałek polny porucznik.

Yerdun zestrzelono francuski aparat lotni­
czy. Aparat spadł w płomieniach.

Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn niemiecki.
Berlin* 3 września.

Wielka główna kw atera donosi dnia 2. 
września 1915:

Południow o-w schodni teren.

W pościgu dostało się wczoraj w ręce 
wojsk niemieckich przeszło 1000 jeńców i 
3 karabiny maszynowe.

Wschodni teren.

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Ilindcnhurga:

Na linii Wilno—-Grodno wzięto szturmem 
miejscowość Czarnokowale.

Koło Merecza atak  nasz czyni postępy. 
Na froncie zachodnim Grodna padła zewnę­
trzna linia fortów. Północno-niemiecka o- 
hrona krajowa wczoraj wzięła szturmem 
położony na północ, od drogi Dąbrowo—  
Grodno fort Załogę w sile 500 ludzi
wzięto do niewoli. Późnym wieczorem na 
stąpiło zdobycie położonego dalej na półno­
cny zachód fortu „IV'. A“ . Zdobycia doko 
nały wojska badeńskie. Wzięto 150 ludzi 
do niewoli. Inne forty wysuniętego na za­
chód frontu opróżnione zostały następnie 
przez Rosyan.

Na wschód lasu 
liśmy po krótkiej walce przejścia przez Swi 
slocz od Makarowiec, na północny wschód 
od Odolska, w górę.

Wczorajszy ogólny łup tej grupy wojska 
wynosi 3.700 jeńców, 1 ciężkie działo i 3 
karabiny maszynowe. Koło Ossowca wyko­
pano ponadto trzy zatopione przez nieprzy­
jaciela w bagnie ciężkie działa.

Grupa wojsk generała m arszałka polnego 
księcia Leopolda bawarskiego:

W yjście z krańca północno-wschodniego 
puszczy Białowieskiej wczoraj wywalczono.

Atakiem weszliśmy w nocy w posiadanie 
przejścia przez Jasiółkę w obszarze bagni­
stym na północ od Prużan. 1000 jeńców 
wzięto do niewoli. Odcinek Muehawca prze­
kroczony został w pościgu na całym fron-

białostockiegi > obsadzi­

cie.

Zachodni term.

W W ogezach na półuoc od Muensteru 
loprowadził nasz a tak  w dniu 31. sierpnia 
io  zdobycia z powrotem straconych na 
rzecz Francuzów w walkach od dnia 18. 
jo  23. sierpnia rowów strzeleckich. Linia 
Lingekopf-Barrenkopf znajduje się temsa- 
diem w naszym ręku. K ontratak  odparto. 
Wzięto do niewoli 72 strzelców alpejskich 
i zdobyto trzy karabiny maszynowe.

Nad Avocourt na północny zachód od

Wojna z W iochami.
W iedeń, 3. września. 

Urzędowo ogłaszają d.
Położenie na włoskim terenie wojennym 

także wczoraj się nie zmieniło.
Na froncie tyrolskim znajdują się pod 

działaniem nieprzyjacielskiego ognia dzia- 
wego zamknięcia Tonali. a na płasko- 

wzgórzu Lawarone-Folgaria prócz fortyfi- 
kaeyi także nasze punkty oparcia Monte 
Maronia i Monte Coston.

2.847 wynosi 10 miliardów. Przez operacye 
kredytow e i przez zwykle dochody została do­
starczoną kwota 0.977 milionów, potrzeba więc 
jeszcze przedsięwziąć operacye kredytowe, ce­
lem zyskania 3.200 milionów. Zwyczajno do­
chody każą sio spodziewać deficytu w sumie 
336 milionów. Ciężka wojna nakłada na Ro- 
syę wielkie zobowiązania, ale Rosya będzie 
prowadziła wojnę aż do zwycięskiego końca, 

w rześn ia 1915: nie dając się* odstraszyć olbrzyiniemi ofiarami
'(ogólne oklaski). Rozszerzenia prawa wydawa- 
I nia papierowych pieniędzy jest możliweni. po- 
I nieważ Rosya posiada teraz największe pokry­

cie w zlocie dla swoich pieniądz! papierowych, 
j .Minister skarbu oświadczył, że mimo użycia 

wewnętrznego targu pieniężnego w dotyeh- 
' czas niebywałem stopniu naród posiada jesz-
: eze ogromne oszczędności, które minister za­
mierza wkrótce uczynić pożyteezncmi. Ile 
chodzi o zewnętrzny targ  pieniężny nie wątpi 

N a k a ry n ty jsk in i obszarze  g ra n ic z n y m 1 minister, że ze względu na mające nastąpić
o d p a rto  słabsze w łosk ie  a ta k i  na M onte Fe- porozumienie sojuszników, uda się Rosyi zabez
rabla i p rzełęcz Bladner.

Na froncie Pobrzeża trw ają dalej walki 
działowe o średniej sile.

Techniczne roboty nieprzyjaciela znisz­
czono skutecznie w kilku miejscach.

Zfcit. bzfefk sztabu jeneralnego v. Hifer 
marszałek polny porucznik.

Tajemnicze działa.
Wiedeń (T. B.). Z wojennej kw atery praso­

wej donoszą: W ychodzący w Kopenhadze
dziennik „Beiiinske T idende11 ogłasza telegram 
z Rzymu, jakoby tani wystawiono na widok 40 
całkiem nowych dział austro-węgierskich i 80 
mitraliez zdobytych na Krasie. Wiadomość 
znajduje się także w

pieezye 
płaty. ‘

wszystkie przyszłe zagraniczne wy-

Modły trzechduiowe.
Święty synod zarządził trzochdniowe modły 

i post w całej Rosyi. Ukaz podnosi, że naród 
j  musi pokutować, gdyż jest zbyt skąpym  i le 
niwym. W skutek tego powstała drożyzna. Sy- 

, nod spodziewa się. że przez modły i pokutę 
będzie odwróconą katastrofa, jak przed 520 
laty

Otpułacya hołdownicza w Wiedniu.
Wiedeń. (T. B.) C e s a r z  przyjął wczoraj w 

wielkiej galeryi zamku Schoenbruńskiego de- 
dziennikach włoskich, putacyę hołdowniczą wręgiersko-chorwacką zło- 

4'rudno jest zbadać prawdziwość wiadomości, żoną z przeszło 470 członków, 
czy w stolicy włoskiej faktycznie wystawiono Prezydent ministrów hr. T  i s z a dał wyraz 
na widok publiczny działa, jednakże co do po- uczuciom świętym wierności hoidu i wdzięcznej 
chodzenia tych dział jest rzeczą całkiem  pewną, miłości dla Monarchy, wskazał na doświadczę^ 
że te działa nie zostały zdobyte na Krasie lub nia osiągnięte podczas ubiegłego roku wojny i 
na jakiejkolw iek innej części naszego frontu oświadczył, że dzięki Bogu po tylu niebezpie- 
bojowego włoskiego. Pod tym względem wda- czeństwach i wakach możemy w poczuciu wia 
domość ta jest zupełnie nieprawdziwą.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Główna kwatera 

donosi z 1. września:
Front Dardaneli: Nie wydarzyło się nic wa­
żnego. W odcinku Sedd-il-Bar usiłowała ar 
tylerya nieprzyjacielska na lewem skrzydle 
bezskutecznie zniszczyć nasze okopy strze­
leckie, przyczem zużyła ogromne masy po­
cisków. Gdy po rzuceniu czterech bomb 
z miotaczy dwie trafiły wc własne okopy, 
zaniechał nieprzyjaciel rzucania bomb. Dn. 
30. z. m. zmusiły nasze baterye nad cieśniną 
morską do odwrotu poszukiwaczy min, k tó ­
rzy się zbliżyli do wejścia cieśniny. Nastę ■ 
pnie rozpędziły baterye inne okręty i po

snej siły patrzeć z całą otuchą w przyszłość 
Prezydent ministrów hr. Tisza Podziękował na­

stępn ie  Monarsze za udzielenie Węgrom godne­
go miejsce w Monarchii i zakańczył obietnicą, 
że nauki wielkiego czasu nie będą zapomniane. 
Prezydent ministrów podniósł, że modły narodu 
zwracają się ku Bogu, aby monarcha dożył zwy­
cięskiego końca swego dziel.i pokoju i cieszył 
się sprawiedliwymi pokojem dla dobra i szczę­
ścia swoich ludów.

0  a s a r  z odpowiedział na to przemówienie, że 
do głębi wzrusza Go hołd będący ponownym 
objawem wierności i przywiązania narodu wę 
gierskiego i chorwackiego. Jest to jedna z naj 
większych radości w życiu Monaichy. że 
współdziałaniu wybitnych węgierskich mężów 
stanu udało się zapewnić błogosławione współ­
działanie między Koroną a narodem jakoteż 
między narodem węgierskim a innemi króle­
stwami i krajam i. Wielkie doświadczenia ohe- 
cnego czasu ujawniły, że dzieło pojednania

- w  ■ ,!:* przejęło duszę ludów monarchii, zaś nieprzyszuk iw aczy  m in, k tó rz y  s.ę p o k aza li na  w y- nasi U(,dzfini , lu;, ią zdoby, zy l)r£ek*0
brzeżu na skraju Sedd-il Bahr, oraz ostrze­
liwały skutecznie stanowisko nieprzyjaciel­
skiej piechoty kolo Sedd-il-Bahr.

Na innych frontach nie wydarzyło się nic 
istotnego.

Z Rosyi.
Zmiany w sztabie rosyjskim.

Petersburg (T. B,). Grzędowe doniesienie.
Generał piechoty J  a n u s z k i e w i e z. szef
sztabu generalnego glównokoniendenijącego .
wielkiego księcia został zamianowany pomoc- Monarchy. G e s a r z podziękował za 
nikiem wojskowym namiestnika na Kaukazie, "an e  stanowisko ( ho,-watów w tj 
Glównokomenderujący armii na froncie półno­
cno-zachodnim generał piechoty A l e k s i e -  
j e w został mianowany szefem sztabu główno- 
komenderującego wielkiego księcia.

Kriwoszeitt albo Rodzianko.
Petersburg (T. B.). „Birż. W iedomosti" do­

noszą, że albo m inister rolnictwa K r i w o - 
s z e i n albo prezydent Diuny R o d z i a n k o  
zostanie zamianowany prezydentem  ministrów.
Równocześnie z utworzeniem nowego gabinetu 
ma ustąpić zaprowadzenie odpowiedzialności 

ministrów.
Stronnictwo hr. Bobrińskiego.

Petersburg (T. B.). 32 członków party i na- 
cyonalistycznej Dumy pod przewodnictwem 
hr. B o b r i ń s k i e g o  wystąpiło z frakcyi i u- 
tworzyło liberulniejszą grupę, aby wraz z opo- 
zycyą współpracować dla dobra ojczyzny i wy­
stąpić przeciw nowo utworzonemu czarnemu 
blokowa.

nają się o odporności monarchii. W głębokiej 
miłości ojczyzn) współzawodniczą wszystkie 
narody, Głęboką wdzięcznością przejęty jesl 
Monarcha z tego powodu, że ci. którzy pozo­
stali w domu ujmują się za ofiarami wojny 
Wkońcu podziękował Miniaicha za hołd i po 
lec ił deputacyi, aby wyraziła narodowi serde 
czne podziękowanie za wierność i mężne stano­
wisko.

Następnie zwrócił się Cesarz do grupy chor 
wackich członków deputacyi. Ban lir. S k e r -  
1 e c s w języku chorwackim dal wyraz w ierno 

' śei i przywiązania narodu chorwackiego dla 
podziękował za wyprólm- 

c-li dzicjo
wycli chwilaoli.

Po przyjęciu u C e s a r z a  udali się czlon- 
koie deputacyi do ratusza na przyjęcie. Tu 
przemawiał burmistrz W e i s s k i r c li n e r 

poczem burmistrzowie Budapesztu i Zagrzebia 
w podniosłych słowach dziękowali za zgoto­
wane im w Wiedniu przyjęcie.

Duma obraduje.
Petersburg (T. B.). Diuna obradowała nad

dzi się zniewoloną do dania następującego urzę-, 
dowego wyjaśnienia: Podczas gdy  jeszcze w
miesiącu lipcu liczba zasłabnięć na cholerę1 
we Lwow ie przeciętnie wynosiła 30 wypadków , 
dziennie, dzięki zarządzeniom asanacyjnym J 
przeprowadzonych energicznie z in ieyatyw y1 
komendy armii, a zwłaszcza przedsięwziętym 
na wielką skalę szczepieniom przeciw cholerze, 
zasłabnięcia w pierwszej połowie sierpniu o- 
graniczyly się już do trzech do czterech zasła­
bnięć dziennie. W czasie od 20. do 31. sierpnia 
liczba kakteryologicznie stwierdzonych wy­
padków cholery wynosi dwa. Ghoeiaż możliwość 
odosobnionych wypadków zasłabnięcia na cho­
lerę nie jest wykluczoną, to przecież nie mo­
żna mówić nawet w przybliżeniu o grasującej 
we Lwowie epidemii cholery.

Wiadomości telegraficzne
„G/osa Narodu" z dnia 3. września 1915 r.

Akcya hr. Bernstorffa.
Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi z No­

wego Jorku  z 1 września, że niemiecki am ba­
sador hr. B e r n s t o r ł f  wwjechał do W aszyng­
tonu. Sądzą, że wiezie 011 nowe telegram y z 
Berlina.

Tyfas plamisty.
Wiedeń (T. B.). Departam ent sanitarny mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych podaje do wia­
domości: Od dnia 22. do 28. sierpnia stwierdzo­
no w Galicyi 89 wypadków zasłabnięcia na 
tyfus plamisty, w 12 powiatach względnie 22 

. , gminach. Jeden z tveh wypadków dotyczy
projektem  ustaw y, na podstawie ktorego ma zojnierza imie ludności cywilnej.
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Epidemia cholery we Lwowie wygasła, 
Wiedeń (T. B.). Z kw atery wojennej praso­

wej donoszą: Z powodu obiegania w kraju  nie

być rozszerzonem prawo banku państwowego 
wydaw ania pieniędzy papierowych. Sprawo­
zdawca S z i n g a r e w  z partyi kadetów- przed­
stawił, że w' roku 1915, wydatki wojenne wy­
niosły 7.242 milionów rubli, co razem ze zwy­
kłymi i nadzwyczajnymi w ydatkam i w sumie

Z podróży kolumny sanitarnej.
04 kapelana pierwszej kolumny sa­

nitarnej ks. Wincentego Kudzi otrzy­
mujemy interesującą korespondencję, 
ze szczegółami początkowej jej dzia- 
łelności:

Po wielu trudach i kłopotach a po dwóch dniach 
od chwili naszego wyjazdu przybyliśmy nareszcie 
z naszą .1 kolumną sanitarną do wsi Z a p a ł ó w ,  
położonej w powiecie cieszanowskiin lti kin za J a ­
rosławiem. Sama miejscowość jak wszystkie inne 
w okolicy przedstawia bardzo przykry i smutny 
widok. Pola pokopane rowami strzeleckimi, a za­
siewy zdeptane. Z bardzo wielu domów nie pozo­
stało ni śladu, a z innych sterczą tylko kominy i 
poszarpane inury. Dwór wZapaiowiu własność księ­
cia Pawia Sapiehy, zupełnie zniszczony, a znajdu­
jący sic przy nim dość ładny kościółek bardzo 
nadwerężony tak. że nawet zabroniono odprawiać 
w nim nabożeństwo. Ludność bardzo przygnę­
biona, żyje przeważnie w norach wykopanych w 
ziemi. Daje się odczuwać wielki Drak najniezbęd­
niejszych środków żywnościowych.

Kolumna nasza, składająca się z dwóch lekarzy, 
kapelana a zarazem i administratora, z kilkunastu 
sanitaryuszek i pielęgniarek, z kilku żołnierzy i 
podwodów, rozbiła dwa namioty: jeden dla siebie 
a drugi na szpital dla chorych. Ludność tak polska 
jak i ruska — przeważnie prosty lud -— nad po 
dziw z wielkiem zaufaniem i skwapliwością zgła­
sza się do szpitala lub też do szczepienia przeciw 
cholerze, tyfusowi, ospie itd. Niestrudzeni prof. Dr 
Godlewski i Dr Bujak cały dzień zaopatrują cho­
rych a w szczepieniu pomagają im wyszkolone pod 
tym względem sanitaryuszki. Znać wszystkim da­
ły się we znaki owe okropne choroby, które bar­
dzo wiele pochłonęły tu ofiar jeszcze w czerwcu 
b. r. I wszyscy już teraz oceniają to wielkie dobro- 
dziejstw o, z jakiego mogą korzystać dzięki ofiarno­
ści i troskliwości ks. Biskupa Sapiehy.

Władze wojskowe, kolejowe i autonomiczne idą 
nam wszędzie na rękę. Jutro tj. 30 b. ni. po zało­
żeniu i umieszczeniu w Zapałowie jednego szpita­
lika, których cała kolumna liczy osiem, i po po­
zostawieniu w mm dwóch pielęgniarek, wyrusza­
ni) dalej do O l e s z y c ,  a potem do dalszych oko­
lic przez epidemię nawiedzanych.

Zapałów 29. VIII. Ks. K.

prawdziwych pogłosek o zasłabnięciach na 
cholerę w-c Lwowie, komenda drugiej armii wi-

Z Przemyśla.
(Wygląd miasta. Straty. Zdrowotność. Delegacya 

przemyska K. B. K. Zwrot do handlu i walk* konku- 
icncyjiia. Instytucye finansowe).

Tak niedawny jeszcze eza-s. jak Przemyśl stał 
iv ogniu trzykrotnego oblężenia, przechodził o- 
kropne chwile poddania twierdzy i rosyjskiego 
panowania — a  już miasto wraca do norm alne­
go — rzec możną — stanu. Tylko zniszczone 
mosty, okna bez szyli lub zabite deskami, zam­
knięte tu i ówdzie sklepy, mizerny naogół wy­
gląd mieszkańców-, klórzy miasta nie opusz­
czali. świadczą o ciężkich przejściach, k tóre 
przebył Przemyśl i jego ludność.

Pozornie na zew nątrz miasto nie wiele ucier­
piało. A jednak zniszczone lub pokradziónb i 
wywiezione przez Moskali urządzenia doinow-e. 
zrabowane sklepy, przerwa w handlu, zdemo­
ralizowanie ludności itp. są — jak zresztą wszę­
dzie — poważną rubryką w szeregu strat. Po­
nadto bezpośrednio przed wojną rozpoczęło 
miasto roboty w odociągowe, które zostały prze­
rwane i zniweczone, a m ateryał użyty  na inite 
cele. Wiele czasu i kosztów będzie potrzeba, 
zanim nowe roboty zostaną podjęte. Na domiar 
złego Dr Głuszkiewicz. burmistrz byłego .,Wo- 
łodym irogrodu" (tak przezwali Rosyanie P rze­
myśl). uciekając z miasta zabrał ze sobą około 
półtora miliona koron w pieniądzach i papie­
rach wartościowych, wskutek czego kasa miej­
ska świeci pustką i miasto znajduje się wr po­
ważnym kryzysie finansowymi. Należy żywić 
nadzieję, że znana energia komisarza rządowe­
go, wiceprez. Lanikiewicza. i w ydatna pomoc 
rządu uratu ją miasto z grożącego mu niebez­
pieczeństwa.

Podobny los, jak  funduszom miejskim, groził 
Muzeum Tow. przyj. nauk. które dzięki stanow ­
czej postawie kustosza K. Osińskiego i Dra P. 
Hrabyka. oraz szybkiemu odwrotowi Moskali, 
zostało w zupełności uratowane.

Uratowane są również zbiory ks. Wł. Sapiehy 
Gratowane są również zbiory ks. Wł. Sapiehy 
z Krasiczyna, sam jednak zamek uległ wielkie­
mu zniszczeniu.

Szczęściem i cudem niemal można nazwać 
iż mimo długiego oblężnia. głodu i krwawych

walk w okolicy Przemyśl nie uległ epidemiom, 
jak inne miasta, i prócz nielicznych, sporady­
cznych wypadków, zakaźnych chorób w mieście 
prawien iema. Dowód to. że jest miastem 7. na­
tury  zdrowem, a racyonalne zarządzenia i ule­
pszenia sanitarne mogą go uczynić jednem z 
najzdrowszych w kraju.

Nie uniknął natom iast Przemyśl innych plag. 
z wojną w' parze idących, a to drożyzny i nę­
dzy. Jednem u i drugiemu zaradzić stara się 
w miarę sił i środków gorliwy i zasłużony 
wielce dla m asta Starosta Żeleski, oraz zorga­
nizowana w czerwcu br. Delegacya K. B. K.
I itworzono w sali Przyjaźni Składnicę tow aro­
wą w której członkowie komitetu bezintere­
sownie zajmują się rozsprzedażą najniezbędniej­
szych artykułów  spożywczych: cena ich przy­
czyniła się w  zna-cznyni stopniu do ustale­
nia i obniżenia cen w- mieście. Działalność 
handlowa Komitetu jest nie tylko a k c ją  hunut- 
nitarno-społeczną. lecz zarazem znakomitą 
szkołą praktyczną w dziedzinie, dotychczas
niesłusznie przez społeceństwo lekceważonej. 

Na szczęście wojna przyspieszyła proces, jaki
II nas w ostatnich latach zaczął się pod t.yin 
względem dokonywać.

Dalszą akcyą Komitetu jest założenie przy ul. 
Jagiellońskiej taniej kuchni dla biednych, 
którzy z baraków i wogóle 7. obczyzny najczę­
ściej bez ażdnyeh środków powracają. Akćyę 
tę ujęła ws wojer ęce p. Bojarska, k tóra na tein 

, polu. zw łaszcza w  czasie oblężenia, położyła o- 
- gromne zasługi.
| W racając jeszcze do spraw handlowych, ]>od- 
nieść należy pocieszający fakt. że wyłączne za­
stępstwo w sprzedaży soli otrzymał Zakład 
Braci Albertów-, którzy właśnie w tych dniach 
otworzyli dwa składy: na Targowicy i ul. Ser- 
barskiej. Tensam Zakład ujmuje w swoje ręce 
handel węglem i drzewem.

W  okresie wojny powstało też kilka nowych 
sklepów polskich, przeciw którym  rozpoczęto o- 
becnie z pewnych stron podjazdową walkę kon­
kurencyjną. Doszło np. do tego, że przeciw- 
personalowi biura dzienników- p. Gródeckiej 
zorganizowano formalne napady uliczne. Nie 
wątpimy, że odnośne władze będą umiały poło­
żyć kres tem u niesłychanemu w- swej zuchwa- 
loei procesowa

Z in sty tu c ji finansowych podjęły już czyn­
ność: Kasa Oszczędności. Filia Banku austro- 
węgierskiego. Kasa Zaliczkowa rzemieślników 
i robotników, oraz Filia Tow-. lVzaj. LTrezp.

Ostatnie dni są pod znakiem wpisów do ró­
żnego rodzaju szkół. Przez czas oblężenia i po 
uwolnieniu Przemyśla były czynne (z przerwa­
mi): gimnazyum zorganizowane w- styczniu
przez prof. Zajączkowskiego i dyr. Bojarskie­
go. k tóry  niern kierował, seminaryum żeńskie 
pod kierownictwem Dra Hrabyka. 2 szkoły 
ludowe, nięska i żeńska, i szkoła PP. Bene­
dyktynek. Gimnazj um po dwukrotnej przerwie, 
wywołanej inwaz\-ą ro sjjską . a później wzglę­
dami zdrow otnjm i. rozpoczęło na Zasaniu nau­
kę (II półr.) 16. sierpnia pod d jrek e y ą  p. Ku- 
sia. G im nazjum  I zacznie naukę na podstawie 
t. 7.w. planu skomhinownnyeh klas we wrze­
śniu po odnowieniu zakładu, w którym  był 
>zpital \yojskowr)-. Z początkiem września po­
dejmują również naukę: śeminaiyum, gim na­
zjum  żeńskie p. Bachalskiej, szkoła kupiecka, 
szkoły wydziałowe i ludowe iw liczbie zmniej­
szonej), nadto 3 szkoły muzyczne.

Dotkliwie da się odczuć młodzieży i rodzicom 
brak. internatów  i burs. których 7. powodu bra­
ku środków, zajęcia przez szpitale, zniszczenia 
urządzeń itd. nie będzie można otworzyć.

(i stosunkach w powiecie napiszę w nastę­
pnej korespondencji. Lech.

K R O N I K A .

Przeciw wyzyskowi pracobiorców. Magistrat 
krakowski donosi: M inisterstwo wojny wyda­
ło w swoim czasie zarządzenie, że przy rozda­
wnictwie dostaw wojennych należy nakładać 
na oferentów- wiążące zobowiązanie, że na przy­
szłość będą utrzym ywać perśonal nie tylko w- 
dotychczasowej ilości, ale że nie będą zniżać 
wynagrodzeń i zarobków-. ,  '

Ponieważ ze sfer pracowników" handlowycb- 
i przemysłowj-eh podnoszą się w- ostatnich cza­
sach skargi, że przedsiębiorcy nie stosują się 
do powyższego zarządzenia. M inisterstwo spraw 
wewnętrznych przypomniało powyższe zarzą­
dzenie i poleciło Władzom politycznym, abfr 
czuwałj- nad jego przestrzeganiem.

W Krakowie zażatenie~z tego ty tu łu  wnosić 
należy pisemnie lub ustnie do M agistratu, jako 
władzy politycznej I. Instancji.
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Ćwierć wieku pracy dziennikarskie] i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sil w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
cbrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym programie, pozwmla pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu(< stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
piesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca t

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o b o r z e p i ó r i  t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Iląkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Cbmurkowski, Dr Fr. Duda, Di Tad. St. Grabowski. Jan  
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachim ecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jen tys, Jan  Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. K asprzyk, Prot. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr fe lik s  Koneczny, Prof. St. K utrzeba. Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J . Korzonkiewicz, Red. Fr. K rysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Lu 
niński, Ja n  M atyasik, X. Prof. Michalski, WilLelm Mitarski, Dr Momidłow^ski. 
Dr J . Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J . Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman W oyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman,

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno­
razową 8. Adres Administracyh Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

BU

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembicki Kraków.
Plac Mopyachi L. 2.

K ilk a n a ś c ie  ofcrazóm  z n a n y c h  m a la rz y  p o lsk ic h  o k a z y jn ie
do nabuda.

Za 80 halerzy % Mtonigsaj
W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 halerzy t. z.

„HUENEN PASTETE"
który daje tyle pożywienia jak y, kila mięsa wołowego 

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo s t r a w n y :
M. AUerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintenfass,' M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlów a, „Laktol*, 
_______ L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslar, 1. Wentzla

Potrzeba chłopca 
do ekspedycyi.

Wiadomość w Adm . „Cłosu Narodu“ .

Najwłaściwszym środkiem
do poprawienia barwy włosów, s i­
wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
JULIANA JÓZEFOWICZA

perfumera, w kolorach: blond.
— szatyn, brunatny i czarny. — 
Flakon K. 3-30, flakonik próbny 

K. I.2J.
Sprzedał w składach aptecznych 

I perfumeryach.
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